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Skorumpowany Sejm. 


„Sejm jest do szpiku kości sko- 
rumpowany* — powiedział sena- 
tor Woźnicki publicznie na posie- 
dzeniu drugiej lzby. Zarzut stra- 
szmy, rzucający rękawicę naszym 
władzom ustawodawcezynt i spo- 
łeczeństwu. 

Trudno. 

Raz przecież musimy się ude- 
rzyć w piersi i zawołać: 

„Zgrzeszyliśmy i grzeszymy*. 

Lecz przyznanie się do winy 
jest dopiero pierwszyin krokiem 
do poprawy. na którą to droge 
powinno w pierwszej mierze 
pójść społeczeństwo. 

Lecz na cóż — w tym wypad- 
ku — zdobyła się opinia publicz- 
na. — Oto na łamach pewaych 


ina frakcje. I w chwili 


gdy bu- 
dżet Państwa stoi na silnych 
podstawach, Sejm przedstawia 
jeden wielki złepek mieskoordy- 


|nowanych pantji politycznych. 


Zresztą pocóż bronić Sejmu. 
skoro sam się on bronić nie chce. 

Przecież niedawno czytaliśmy 
artykuł samego marszałka Ra- 
taja P. marszałek nie mógł w 
nim ani jednego dobrego słowa 
o zespole, na którego czele stoi, 


powiedzieć. 
Trudno wymagać, aby prze- 
żarty chorobą organizm mógł 


się sam uleczyć. Lecz gdzie szu- 
kać lekarza? — 

Lekarzem winno się stać spo- 
leczeństwo jako wyborca i pra- 


dzienników postanowiono —— —|sa, jako wyraz opinji publicznej. 


dalej oskarżać. — I potępiono 
gabinec Grabskiego. 

Czy Sejm przed Grabskim był 
niewinnem dzieciątkiem? Czy 
borykający się z trudnościami od 
roku pozaparlamentamy, gabinet 
Grabskiego nie jest jednym wiel- 
kim 
pomnikiem niedołęstwa i kulawej 

moralności Sejmu? 

Czyż Grabski nie jest w każ- 
dej chwili gotów oddać rządy 
parlamentarnemu następcy ? 

Jeżeli zawinił Sejm, to czemu 
za te akty odpowiedzialność ma 
ponosić rząd? 
„Po owocach ich poznacie ich* 

powiada księga >- mądrości. 
Znamy wyniki (ej pracy Sejmu 
i znamy wyniki usiłowań rządu 
Grabskiego. 

Podczas gdył rząd stwarzał 
walutę. i porządkował admini- 
strację — Sejm rozpryskiwał się 


Na każdym kroku, w każdem 
miejscu i o każdej porze winno 
się przypominać posłom, że czas 
najwyższy. by się 

uczciwie rozejść; 
lub też zejść z manowców, na 
które Sejm pchnęło obecne roz- 
drobnienie partyjne! 

W  żadnem innem państwie 
kulturalnem społeczeństwo nie 
Ścierpiałoby dłużej takiego par- 
lamentu. Żaden poseł nie odwa- 
żyłby się pojawić przed wybor- 
cami bez rumieńca wstydu. 

A tu się mówi o korupcji. 

Nie, panowie! Jedna jest tylko 
rada. Nie pozwólcie się korum- 
pować i czemprędzej rozejdźcie 
się, Przyszłe wybory, miejmy 
nadzieję, poślą do gmachu przy 
ulicy. Wiejskiej takich posłów, 
do których korupcja nie będzie 
miała dostępu. 


Potworne morderstwo. 


Zbrodniarze nie robią różnicy między ludźmi i zwierzętami. 


Warszawa, ' 17. 6. (Tel. wt.). 
W Zgierzu pod Łodzią dokonano 
wczoraj 

morderstwa na rodzinie gra- 

barza 
miejscowego cmentarza żydow- 
skiego, Feldona. Grabarz. jego 
żona, zamężna córka oraz dwóch 
adoptowanych synów 
zasztyletow ano. 

Nieznani zbrodniarze 

pastwili się nad ciałami 
swych ofiar, wybruwając z jam 
brzusznych jelita na to, aby rzu- 
cić psom i kurom na pożarcie. 
Oczy wszystkich pomordowanych 
zostały 

wypalone kwasem siarczanym. 
Sekcja zwłok wykazała, że tego 
barbarzyńskiego czynu dokonali 
zbrodniarze przed pozbawieniem 
ofiar życia. Po zamordowaniu ca- 
łej rodziny w identyczny sposób 
zamordowano krowę z cielęciem. 
psa podwórzowego oraz dużą i- 
lość drobiu. 


Wadze sądowe śledcze aresz- 

towały dotychczas 
5 osób podejrzanych 

o współudział w dokonaniu mor- 
du. Feldon był chasydem, kiero- 
wał ruchem miejscowych orto- 
doksów. Od dłuższego czasu na 
terenie Zgierzu istniały 

nieporozumienia między Orto- 

doksaini, a żydami poStępo- 

wymi. 
Feldon był zapalczywym wro- 
giem wszelkich reform. Władze 
śledcze przypuszczają, że mor- 
derstwa dokonano 
na tle religiinem. 

Przed domem grabarza gromadzi 
się sporo ludzi. W mieście zano- 
towano kilka bójek między cha- 
sydami a ich przeciwnikami. Pa- 
nuje wielkie wrzenie, licznę bój- 
ki uliczne, jak również 

wyjazd tłumów chasydów 
w okolice. Oddziały policji strze- 
gą mieszkań żydów postępowych 


Pożary na Białej 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) 
Wedle doniesień iz Mińska Biała 
Ruś. gg 
wie w całości stoi w funie 

pożaru, 
{d sowiecki zaniepokojony 
-ym stanem rzeczy wysłał spe- 


-<cjalną komisję, któraby po zba- 


daniu istotnej przyczyny zapo- 
biegia dalszej pożodze. Według 
raportów tej komisji. 

XOY 


Rusi sowieckiej. 


w ciągu trzech ostatnich dni 
zeszłego tygodnia powstało 
99 pożarów, 


króro zniszczyły 2.00 budyn 
ków.  Pogorzelecom — wypiacono 
datychczas 


85.660 rubli zapomóg. 
Po największej części pożary 
są wzniecane przez białoruskich 
powstańców. 


Początek procesu przeciw 
komunistom bułgarskim. 


Sofia, 16. 6. Rozpoczął się tu 
przed sądem wojennym proces 
przeciwko organizacji młodzieży 
komunistycznej, Wśród 30 oskar- 
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żonych są 3 kobiety. Dziś przy- 
stąpiono do przesłuchania oskar- 
żonych. (PAT). 


Lwów, Gzwartek 18. 


czerwca 1925 r. 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Cena 15 gr. | 


Kwartalnie 


Likwidacja bandy Dewiny. 


Warszawa, 17. 6. ; (Tel. wł). 
Wielka obława na bandę Dewi- 
ny skończyła się onegdaj niespo- 
dziewaną likwidacją. Schwytaniu 
bandy towarzyszyły bardzo cic- 
kawe okoliczności. K. O. P. 
wpadł na 

szczęśliwy pomysł 


urządzenia zasadzki. W tym celu 
wyssłał zaledwie '3 żołnierzy, na 
widok których Dewina wyszedł 
z kryjówki i obsypał ich gradem 


kul. W tym dopiero momencie 
wystąpiły z ukrycia oddziały 
wojska i 


rozpoczęły regularną walkę. 
Padło przeszło 200 strzałów. 
Bandyci mimo ran  ostrzęliwali 
się bardzo zaciekle i w pewnym 
momencie znaleźli się na pograni- 
czu sowieckiem. Żołnierze pol- 
scy rzucili w ich kierunku 
dwa ręczne granaty, 


które ubezwładniły zupełnie ne- 
sz bandy Dewiny. W porzuco- 
nych przez bandytów workach 
znalęziono m. in. rzeczami zrabo- 
wanemi notatki Dewiny zawie- 
rające 
material szpiegowski. 

| 


ry rzucił się w oczy. 
puszka, zlekka spłaszczona, o 0* 


Miesięcznie we Lwowie 3 zł vO gr 
kwartalnie AWCE). 
Z dostawą do domu cant pocztą 

miesięcznie . o 3 a drig 
Kwartalnie 10 EG 
Zagranicą miesięcznie . . m m r ORO 


Znižona prenumerata wraz z „llu- 
stracją* z dostawą miesięcznie 5, 
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Czyżby szajka dywersantów planowała 
nowy zamach sabotażowy ? 


Wykrycie tajemniczej bandy na ul. Akademickiej. 


Posterunkowy: Kasprzyszak 


znalazł wczoraj o godzinie: 4 rą- 
no w krzakach plantacji przy: ul. 


Akademickiej 
mały skład amunicji złożonej 
tam przez niewyśledzonego 
osobnika. 
Pierwszym przedmiotem, któ- 
była duża 


walnym 
prochem 


kształcie, wypełniona 
strzelniczym i innemi 


i w Paryżu nie zrobią 
z owsa ryżu! 


Panama owsiana w ROT» 


łŁwowscy kubcy zbożowi i 
producenci oddawna ubiegali się 
bezskutecznie o dostawę OWsa 
dla Inteudantury 1wowskiej, 

Niestety ofiarowywano im 

ceny tak nizkie. 
iż za nie absolutnie dosiawy usku 
kecznić nie mogli. Zdawałoby Się, 
i} panowie ręferenci imtendanccy 
stosują tak dateko idącą zasadę 
oszczędości. Tymczasem w rze- 
czywistości nie stosują tych iza- 
Sad oszdzędności i powściągliwo- 
ści w szatowaniu pieniędzmi skar 


bowemii, do firm obcych, niezna-|żl., 


nych į nie zasługujacych na zau- 
fanie i poparcie. 

Takim wprost 

skandalicznym dowodem 
szczególniejszego  uprzywilejo- 
wania pewnych obcych dostaw= 
ców, ze szkodą interesów skarbu 
jest niedawno zawarta inowa o 
dostawę 100 wagonów owsa 

z niejakim inżynierem Bial- 

kowskim, 
zamieszkałyin przy pł. Jura 6, a 
zastępującym rzekomo jakąś duń- 
ską spółkę z reprezetacją w Pra- 
dze. 

Cała ta spółka iest równie za- 
gadkową, jak zagadkową jest w 
tei sprawie pośrednicząca rola 
pewnego lwowskiego maląrza, 
zam. pnzy ul. Pańskiej. 

Pan ten, bardzo zagrzyjaźniony 
z szefem intendantury rejonowej 
pułk. Kościelym, mający w każ- 
dei chwili wstęp do jego biura, 
był podobno głównym protekto- 
rem p. Białkowskiego i «całego 
intęręsu. 

Oto jak się przedstawia 
interes. 

Intendantura zakupiła u p. Biał 
kowskiego 100 wagonów owsa i 


sam 


dał mu termin dostawy do 10 
Sierpnia, a więc 50 dni, podczas 
gdy 


lwowskim dostawcom skłon- 
ną byłą udzielić najwyżej 20 
dni 
owego terminu do wykonania u- 
mowy dostawowej. 

Tym sposobem p. Białkowski 
mógłby owies dostarczyć już 
chociażby z 
nowych zbiorów. 


Rozstrzelanie niedo- 
szłych szpiegów 


przez sowiety. 


Warszawa. 17. 6. (Tel. wł). 
Wedle wiadomości telefonicznej 
z Mińska, sąd wojenny sowiecki 


skazał na rozstrzelanie Polaków 


Witkowskiego i Zdanowicza, któ- 
rzy przyjechali do Rosii 

zaoliarowania bolszewikom 
ich usług szpiegowskich. 
Wzięło ich jednak za szpiegów 


na rzecz Polski i skazano na 
| śmierć. 
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Samą cenę ustalono na 33 zł. 
zu cetnar, ale loco dworzec kole- 
jowy, tak, że wojskowość ma 
płacić oclenie i opłaty miastowe 
w wysokości około I zł. od ce- 
tnara, przywóz z dworca, młyn- 
kowanie, i wyładowywanie, co 
znowu podwyższa cenę o półtora 
złotego, dalej uiszczać podatek 
obrotowy w wysokości 24%, co 


celem ! 
swo- | 


również czyni około I zł. i pono- 
sié manco” również mniej wię- 
cej w wysokości 1 zł. W sumie 
więc owies ten kupowany po 33 
będzie jednak kosztował 
po 37'2 zł. za cetnar. 

Miejscowi lwowscy dostawcy; 
znani intendantunzę, których ła- 
twiej można depilnować askon- 
trolować, te warunki znacznie lę- 
piej by uskutecznili. 

Co więcej podawali cenę 

znacznie niższą; 
ponadto opłacają jeszcze z tego 
podatek obrotowy w wysokości 
26%. Tymczasem obecnie poda- 
tek ten opłacać musi intendan- 
tura. 

P. Białkowski, mając już umo- 
wę podpisaną, jak słychać: ĉa- 
dnego zboża 

sprowadzać nie będzie. 

Pertraktuje tylko ız lwowskimi 
pośrędnikami o zakup zboża tu- 
tejszego. Chodzi mu przecież je- 
dynie o 4%-owy zarobęk, co wy” 
nosi 

sume przeszło 15.000 zł. 

A tymczasem i cały ów zysk 
pośrednika mógł pozostać w ka- 
sach wojskowych i miejscowi 
kupcy mieliby zarobek. 

Ale nie koniec na tem. 

Dostawcy miejscowi,  dosjto- 
sowując się do warunków, godzi- 


li się zsypywać owies do takich 
worków, jakie wojsko ma. A 
więc nawet do woreczków 10- 
kilowych. 
Pan Białkowski natomiast za- 
żądał worków odpowiednich. 
Aby tej „potrzebie“ zadośću= 
czynić, intendammura lwowska 
ima zakupić 20.000 worków na 
owies. 

Jak olbrzymi mowy niepotrze- 
bny wydatek z tego wyrasta! 
A może i to jest potrzebne? 
Ciekawe ityłko komu? 


niezbadanemi substancjami wy- 
buchowemi. Ponieważ puszka ta 
była szczelnie zamknięta, poster 
runkowy podniósł ją ostrożnie. 
nie wdawał się w badanie jej za- 


wartości, lecz rozpoczął dalsze 
poszukiwania. 
W- krzakach znalazł drugi 


przedmiot, który nie nasuwał ża- 
dnych wątpliwości. 

Byla to bomba. 

Dalej leżał magazyn od kara- 
binu Mannlichera, kilkadziesiąt 
naboi karabinowych, dość spora 
ilość prochu i nieco wystrzelo- 
nych łusek. 

Wszystkie te przedmioty zde- 
ponował on w policji, która obe- 
cnic prowadzi lochadzenia, ja- 
kim sposobem znalazły się one 
na ul. Akademickiej. Trudno do- 
prawdy przypuścić, by ktoś bez- 
inyśŚlnie i bez jakiegoś szczegól- 
niejszego zamiaru tam ie pozo- 
stawił. 

Raczej nasuwa się uzasadnio- 
ne przypuszczenie. że zostały o- 
10 złożone 

z przeznaczeniem dla jakichś 

zbrodniczych celów. 


Bardzo możliwe, że miały one 
być zabrane przez  zakonspiro- 
wanego zbrodniarza, który miał 
dokonać jakiegoś aktu sabotażo- 


wo - operacyjnego. 


Nowy minister już urzęduje. 


Warszawy, 17. 6 (Tel. wh) bedzie naczelnik Wydziału Pre- 


Wedle doniesienia z Wilna 
miejsce p. Raczkiewicza, jako d 
legata rządu nikt mianowanym 
nie będzie. 

IP. Raczkiewicz bowiem Za- 
strzegł sobie to stanowisko i po- 
wrót na nie, na wszelki wypa- 
dek. Funkcje urzędowe w za- 
stępstwie p. Raczkiewicza pełnić 


| |zydjalnego w województwie wi- 


- |leńskiem p. Olgierd Malinowski. 

Wczoraj p. Raczkiewicz już 
jako minister przyjął delegacię 
związków zawodowych. a dziś 
rano wyjechał w oficialnym cha- 
rakterze ministra na pogranicze 
sowjeckie. 


NOR =— 


Zwycięstwa Francji w Marokku. 


Fez, 16. 6. Na odcinku Oezzan|ciela, 


który poniósł wowążne 


w ostatnich dniach wojska fran- | straty. 


zadały 
porażek, 


cuskiie 


Szereg zapewniając 


wszędzie na tej dzęści frontu wa- 


nieprzyjaciełowi 


Grupy woisk francuskich, ope- 
rujące w okolicach Ouerga od- 
parły wczoraj lidzne oddziały po- 


runki bezpieczeństwa i odparcia wstańców, które w pośpiechu 
silniejszego liczebnie  nieprzyja=| wycofują się z gór. 
x0x——— 


Nota francuska jest już wręczona. 


Berlin, 16. 6. Ambasador fran- 
cuski złożył dzisiaj w południe 
niemieckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych odpowiedź fran- 


cuską na memorandum Niemiec 
w sprawie paktu bezpieczeń- 
stwa. Oba dokumenty będą o- 
gloszone w najbliższy czwartek. 


Królowa Belgów w gościnie u prezydenta Francji. 


P. prezydent Doumergue przyjmuje w pałacu Elizejskim królowę belgijską Elżbietę. 


r 
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Taryfa kolejowa, wojsko i sprawy 
zagraniczne. 


Dalsza dyskusja budżetowa w Senacie. 


Warszawą, 16. 6. (Tel. wi.) Se-|nię stwarzać okazji. , 
nat pracuje forsownie, przepro-| Wreszcie gen. Sikorski zazna- 
wadzając na całodziennych po-|czył, że dążyć należy do popra- 
siedzeniach dyskusję nad budże-| wienia bytu wojskowych zawo- 
tem. Dziś przy omawianiu po-| dowytch. , 
szczególnych budżetów tzabięrali| Po przedyskutowaniu kilku in- 
głos ministrowie: kolei — Tyszka nych budżetów, przeprowadzono 
i spraw wojsk. — Sikorski (dwu-| debatę nad budżetem M. S. Z. 


krotnie). Dłuższą mowę polityczną Wy- 
Min. Tyszka wyłuszczał przy-| głosił sen. Koskowski, podkreśla- 
czyny jac obronę naszych gramec za- 


podwyżki taryiy osobowej, chodnich. 
którą to podwyżkę smowodowa- 
la zniżka taryfy towarowej. 
Obszernę przeinówienie gen. 
Sikorskiego, optymistyczne jak 
zwykle i jak zawsze bardzo po- 
wierzchowne, zakończone Zo- 
stało zwrotęm, który zasługuje na 


„Gagatku, Gagatku | 
senzację robisz bratku“. 


„KURJER LWOWSKI“ z czwartku dnia 18 czerwca 1925. 


Konfiskata „Kurjera Lwowskiego". 


Wie już o niej Warszawa. 


wiek komentarza dopatrzeć się 
w żadnym wypadku nie można. 
To zarządzenie prokuratury 
lwowskiej zostało już podane do 
wiadomości władz centralnych, 
które z pewnością rozstrzygną 
wszelkie wątpliwości, jakie z te- 
go powodu mogą się nasuwać. 
iPozatem wczorajsza konfiskata 


Wczorajszy numer „Kuriera 
Lwowskiego“ uległ konfiskacie 
za umieszczenie doręczonego Ja- 
egerowi i towarzyszom aktu o- 
skarżenia oraz podania moty- 
wów obrony. mającej na celu o- 
balenie tego aktu. 

Jak się: dowiadujemy prokura- 
turze w jej zarządzeniu chodziło 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Gdańsku zebranie Zjędnodze- 
nia Związków mieszczańskich w. 
m. Gdańska. 

Wąiceprez. senatu Gdańska 
Zięhm w przemówieniu swem kry 
tykował rozbicie partyjne miesz 


o niedopuszczenie wywołania | „Kuriera Lwowskiego“ będzie e AR oświadczył: 

przychylnego nastroju dla oskar- | przedmiotem interwencji posel-|. (SK C"stwem naszem jest to, 
żonych, czego jednak w podaniu |skiej. że poszczególne odłamy naszego 
żonych, narodu wzajemmie sie zwalczają, 


Ó iakisgokol- ; R 
|suchych faktów, bez iakieg zamiast zgodale dstepować 


przeciwko wspólnemu wrogowi. 
Odczuwamy to szczególnie w 
naszym niemieckim Gdaisku, 
tak silnie zagrożęnym. 
Następnie zabrał głos syndyk 
izby handlowej dr. Chrzan, nod- 
kreślając obawy, iąkię Kączyna. 
żywić Gdańsk 


=" A mn an c ZENERA 
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Kubeł zimnej wody 
na łby hakatystyczne. 


Obawa Gdańska przed Gdynią. 


że aby zapewnić Polsce dostep 
do morza, Gdańsk musiał wziać 
na siebie liczne ciężary, jak up- 
unję celną z Polską, wspólny za- 
iząd portu itd., oczekiwał jednak 
w zamian za to, że Polska w ca- 
łej pełni wykorzysta port w 
Gdańsku. Nadzieje te niestety 
zawiodły. Polska buduje własny 
port w Gdyni i zamierza wrzy- 
stąpić do budowy 

kanaiów tączących ten port 

z resztą kraju z pominięciem 

Gdańska. 

Wymowne te fakty podziałały 

na słuchączy 
bardzo skutecznie, 
gdyż po krótkiej dyskusji, w któ- 
rej Ì 
ostro napiętnowang 


podkreślenie, gdyż to było istot- 
nę odzwienciedlenie ogólnych po- 
glądów. 

— Armja nasza — mówił mini- 
ster — konsołliduję się także i 
moralnie i nię zna obecnie in- 
nych haseł, 

prócz wypisanych ną swoich 

sztandarach 
i innego obowiązku 
wiązku dľa Rzpltej. 

Armja nasza nie jest armią 

odwetową, ani zaborczą. 

Dążąc do trwalego pokoju, 
dbać jednak musimy, ażeby armja 
naszą nie była bezbronną i aby 


WE Wa "TB 0 mó |. | 
I HERBATA RIEDLA $ 
Witajcie! 

Na statku transatlantyckim Pa- 
ris* przybyła do Francji grupa 
Polaków z Chicago, lidząca 14 o- 
sób ze sfer tamtejszej inteligencji 
polskiej. A mianowicie lekarzy, 
adwokatów, kupców itd. Wycie- 
czka przybyła do Europy z wła- 
snymi samochodami i zamięrzą 
odbyć na nich podróż aż do Pol- 
ski. Po zwiedzeniu Paryża wy- 
cieaczka odwiedzi szereg miejsco- 
wości we Francji, zwłaszaza po- 
la bitew oraz miejsca większych 
skupień kolonii polskiej nastęv= 
nie przez Szwajcarię, Włochy i 
Austrję uda się do Polski. 


prócz obo- 


Przez salę rozpraw defilują Świadkowie. 


Jeden z nich chcial „wyciągnąć na świ 
trzymał, obecnie m 


Oskarżonemu sią nie spieszy, 


(B) Na wczorajszej rozprawie 
sądowei przeciw dr. Gagatkowi 


zeznawał pierwszy dr. Mazur- 
kiewicz. Świadek ten oświad- 
czył, że 


„łajdactw dr. Gagatka nie spi- 

sałby na wołowej skórze“. 

Na pytanie obrońcy adw. dr. 
Kibitza, co świadek przez to po- 
wiedzenie rozumie, nastąpiła ta- 
ka replika: 

— Boję się zemsty Gagatka. 

Przed dalszemi pytaniami 0-7 
brońcy w tym kierunku zasłonił 
się p. dr. Mazurkiewicz § 153 p. 
k. oświadczając, że w razie da- 
nia odpowiedzi na nie wynikłaby 
„Szkoda* dla jego osoby. 

W tym momencie zabiera głos 
oskarżony dr. Gagatek i w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawia 
się, jako 

niewinna ofiara nagonki poli- 

tycznej, 
która przybrała obecnie formę 
procesu. 

Dr. Gagatek za giównęgo a- 
ranżera całej afery z Brunickim 
uważa świadka dr. Mazurkiewi- 
cza, któremu 

zarzuca szantaż. 


1+1=0 


Rezultat prac dwu komitetów lwowskich. 


Kiedy przed trzema laty za- 
wiązał się pod egidą magistrac- 
ką „Komitet rozbudowy miasta“ 
— obywatele Lwowa odnieśli się 
z całem zaufaniem do fejs taks u- 


żytecznej instytucji i uwierzyli 
w skuteczność pracy jej człon- 
ków. 


Po wielu debatach i posiedze- 
niach, Komitet rozwiązał się, a 
miasto trapiła nadal 

coraz dotkliwsza nędza miesz 

kaniowa. 

Wówczas z inicjatywy „Tow. 
ochrony: lokatorów“ powstał „O- 
bywatelski komitet rozbudowy 
miasta“, który: z całą energią za- 
czął działać w kierunku uzyska- 
nia odpowiednich kredytów i o- 
żywienia ruchu budowlanego. 

Praca Komitetu okazała się 0- 
wocną. Po 5-miesięcznej walce 
udało mu się uzyskać (dzięki 
wspólnym wysiłkom podobnych 
organizacji w całym kraju) usta- 
WIĘ, 

przyznającą miastom znaczne 

fundusze na cele rozbudowy. 

I znowu wziął magistrat tę 
piekącą sprawę w swoje ręce. 
Zawiązał komitet i zaczął przyj: 
mować zgłoszenia petentów (o- 


sób prawnych, prywatnych), doy 


imagających. eea N 
celów budowlanych. 


= 


W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa 


Miejskiej K: 


Zapomniał tylko o tem, że po- 
dobny komitet pod nazwą: „O- 
bywatelskiego kom. rozb. m.*, j- 
stnieje już w naszem mieście iw 
czasie. 6-miesięcznego istnienia 
przyjął 500 z górą zgłoszeń o po- 
moc w wykończeniu. bądź też 
wybudowaniu tlomów mieszkal- 
nych. 

Pomiędzy członkami „Obywa- 
telskiego komitetu rozbudowy 
miasta“ znajdują się ludzie wy- 
soko postawieni, jak gen. Mal- 
czewski, sen. Thullie, prof. Głą- 


biński, pos. Reich, członkowie 
prezydium miasta i t. d. 
Ich dotychczasowej pracy i 


trudów nie można zignorować i 
przejść nad niemi do porządku 
dziennego. 

Komitet rozbudowy  (nazwij- 
my go oficjalnym) uważał, że 
przez powołanie w swój skład 
dwóch członków Komitetu oby- 
watelskiego (puł. Haudeka i dr. 
Dręgiewicza) rozwiązał i zlikwi- 
dował tę sprawę. 

Tak jednak nie jest, 

Należy koniecznie i to jak naj- 
szybciej uregulować stosunek o- 
bu komitetów do siebie i wyzna- 
czyć im zakres działania. 

Tego domaga się opinja publi- 
interes naszego „miąsta. 


v 


pai 


at Wiłosowe brudy”; 


Według dr. Gagatka dr. 
Mazurkiewicz miał swego czasu 
zwrócić się do ówczesnego pre- 
zydęnta ministrów Witosa z żą- 
daniem 20 milionów marek, gro- 
żąc w rązie odmowy, że 

wydobędzie na wierzch Wito 
| sowe brudy! 

Kiedy, mimo tej groźby, p. 
Mazurkiewicz żądanej sumy nie 
otrzymał, oskarżył w prokura- 
torji warszawskiej. 

trójkę wspólników dostawy 

ziemniaków: Witosa, Gagatka 

i posła Świerczaka o lighwę 

i oszustwo, 

Miał to być początek owej na- 
gonki, na dowód czego przyta- 
cza dr. Gagatek różne dokumen- 
ty i powołuje się na licznych 
świadków. 

Z koleji sąd przesłuchał świąd- 
ką Magdziarza, który ongiś za 
premjerostwą Wiłoga 

obracał się w rządowych sie- 

rach, a obecnię ma dochodze. 

nia 0 oszustwo. 

Świadka z tej przyczyny o- 
czywiśgieę nie zaprzysiężomo. Na 
pytanie prokuratora, oświadcza 
on, że 4 

„czuje do Gagatka nienawiść 

i pogardza nim“. 

Przyj końcu przedpołudniowej 
rozpiawy obrońca oskarżonego 
adw. dr. Kibiiz postawił cały 
szereg wniosków, a między iņ- 
nemi 


Przyszły naczelny wódz armji polskiej. 


Dyskutowano nad nim w komisji wojskowej. 


Warszawa, 16, 66 Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejjmowęj ko- 
misji wojskowej debatowano w 
dalszym ciągu nad organizacją 
naczelnych władz obrony pań- 
stwa. W dyskusji ogólnej nad 
rozdziałem dotyczącym ustroju 
naczelnych władz wojskowych w 
czasie pokoju, przemawiał pos. 
Miedziński, który uzasadnia? 


Wczoraj rano: otrzymaliśmy 
alarmującą wiadomość telefoni- 
czną z Warszawy o strasznej ka- 
tastrofie, jaka nawiedziła ko- 
ściół św. Stanisława na Woli. 

Wiadomość ta wstrząsnęła do 
głębi czytelników, 

Obecnie podajemy: daisze 
szczegóły o tej żywiołowej klę- 
sce. 

Straty, spowudowane przez 
wielki pożar. kościoła Św. Stani- 
|sława na wołu p Sa 


a do czynienia z prokuratorją. 
a protokołantowi sił nie staje. 


wniosek na zarekwirowa- | 


„dO === 


Straszne skutki pożaru 
świątyni warszawskiej. 


|= s 


ISY 


z powodu budowy portu pol- 
skiego w Gdyni. 
Przyczyną tego zantepokojenia 
w Gdańsku jest, jak się zdaje, o- 
bawa, że Polska zyska przez to 
istotnie wasy i nieskriępowa- 
My Gostęp do morza, 
a więc uniezależni się pod tym 
względem od Gdańska. Dotych- 
cząs cała prasa gdańska natrzą- 
sała się z budowy portu polskie- 
go w Gdyni, przemówienię jędnąk 
drą Chrzana świadczy, zę 


dotychczasowe postępowanie se- 
natu gdańskiego, lzwłaszcza w 
dztazinię gospodarczej, uchrwalo- 
no rezolucję, domagającą się jak 
najszybszego  zmodernizowania 
portu gdańskiego, celem umożli- 
wienia mu konkurencji z porta 
sąsiednimi, a w szazęgółności z 
Królewcem i Szczecinem, obniże- 
nią opłat portowych w Gdańsku 
itd, W dyskusji dr. Chrzan pod- 
kreslił konieczność 

polepszenia stosunków mię- , 
Gdafisu zrozumiał znaczenie dzy Polską a Gdańsķiem, 

portu w Gdyni. gdyż obecny stan rzęczy odbija 

Dr. Chrzan oświadczył m. in.|się bardzo ujęawie na Gdańsku. 


drugi choć dawniej z rządem 


nie aktów tut. Sądu Okr. Cyw. 
z których wynika, że Brunięki u- 
znawał (agatka za prawego 
właścicielą Spornei willi oraz 
przyległego pasa gruntów, a to- 
czył z nim spór jedynie o naru- 
szenie w posiadaniu gruntów, le- 
żących dalej. Dr. Gagatek ów 
spór cywilny wygrał. 
Na mazprąwie wieczornej Za- 
szedł 
Charakterystyczny incydent, 
ciekawy pod względem prawni- 
czym. 
Oto dr. Gagaatęk zjawił się 
z kilkukilogramowym plikiem 
aktów, ` 
z których  podzął odczytywać 
wẹ wnioski dowodowe. Przez 
przeszło dwie godziny stawiał i 
uzasadniał oskanżony te wnioski, 
aż 
sędziowie i prokurątor stra- 
cili cierpliwość, a protokolan= 
towi poczęły opadać ręce ze 
zniżęnią. 
Tymczasem dr. Gagatek Zu- 
żytkował zaledwie małą cząstkę 
swoich aktów i oświadczył, że 
wnioski swe będzie cytował 
zę tray tygodnie, a może i 
dłużej! 
W końcu przęwodniozący 
odebrał drowi Gagątkowi 
głos 
i rozprawę odroczył do dnia na- 
stępnego. 


Wielkie dzięłg powstaje 
na Kresach wschodnich. 


Wysiłkiem obywateli buduje się gimnazjum. 


Tok wybadków dziejowych | pad Lwowem, a za program bę- 
przerwał dzieło Komisji Eduka-|dzie miało: Wychowywać dziel- 
cyjnej, lecz myśl wielka pozosta- |nvch obywateli, wzorowych o- 
la. Dziś, po odzyskaniu niepodle- |brońiców i pionierów ojczystej 
głości, grono ludzi dobrej woli |kultury, krzewicień ducha uwaro- 
pragnie wcielić w czyn wspania- dowego na Kresach. 
łe zasady Komisji Edukacyjnej | Budowa gimnazjum już się roz- 
wznosząc ną wschodnich rubiec- poczęła. Lecz kilka, czy kiłkana- 
żach Rzeczypospolitej, niespoży- |Ście rąk nie wzniesie jego mu- 
tą placówkę, poświęconą szerze- rów. Koniecznem jest współdzia- 
miu oświaty i umacnianiu polskiej |łanic całego społeczeństwa. 
myśli państwowej. Komitet budowy wzorowego 

Placówką tą ma być wzorowe |gimnazinm im. Komisii Eduka- 
gimnaziym imienia Komisji Edu-|cyjnej powstały z inicjatywy 
kacyjnej, które powstanie w u-|proi. M. Budzuaowskiego wydał 
stroni leśnej w Brzuchowicach |50-groszowe ciegiefki. 
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wprowadzenie stanowiska gene- 
rąlnego inspektora jako tego, 
który w czasie pokoju będzie się 
przygotowywał do objęcia ną- 
czelnego dowództwa w czasie 
woiny, 


DUKACYJNĘ 


(OWICKIM OBOK LWOWA: 


JULI 
* męsoni e 


Na tem dyskusję ogólną ukoń- 
Se Ah saa! Każdy, nawet najuboższy cby*|szenia dzieła wielkicgo, którego 
yStą SJ watel wielkiej Rzeczypospolitej, błogosławione skutki odczują 


rół i. : T ; 
gólowej kupując (taką cegieikę, przvczy- |przyszłe pokolenia, czyniąc z nie- 


nia się bezpośrednio do urzyspie-|go zachętę i otuchę. 


Obrona Lwowa przed najazdem 
nieprzyjacielskiej kawalerji. 


Postawa i wyszkolenie wojsk 


są bardzo znacznę. 
Past:wą płomieni padł chór ko- 


Ścielny, organy, środkowa ścia-| Onegdaj w nocy odbyły się na 


na oraz wnętrze wieży. tt zw. „linii obrony Lwowa“ |podobały się bardzo licznie ze- 

p nn ielkie ćwiczenia wojskowe, w|branym sztabowcom polskim 
Spadające trzy wielkie dzwo- |! A i d RA. 

zka H AA których udział wzięły: oddziały |i francuskim. Szczególnie odzna- 


ny przebiły otwór 
w sklepieniu nad chórem i do 
Lołowy stopione spadły na po- 
sadzkę, świątyni. 
Nawa kościoła nie uległa 
na szczęście zniszczeniu. 


„ waż J 


czyły się oddziały 40 p. p. 
„Strzelców Lwowskich“ (t zw. 
„Lwowskie Dzieci“) w brawa- 
rowym kontrataku. 


garnizonu lwowskiego oraz ka- 
walerja (6 p. strz. kon.) z Żół- 
kwi. która markowała naciera- 
iącego z północy nieprzyjaciela. 

Oddziały policii państwowei Naczelnym rozjemcą ćwiczeń 
| zorganizowały specjalną służbę |był generał Marjański, 


Frasd.<kSAR 
1 73C hgt ' 


GQ OŚCI 


we Lwowie, Wałowa 9. Tel. 25-50. — Od godz. 8:30 do 1 i od 5 do 6:30. 
Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci oszczednosci. 
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„KURIER LWOWSKI“ z czwartku dnia 18 czerwca 1925. 


Srodki oszust | 


ZGKAOWWUIY na widowrni. 
Bohater głośnej „afery cukrowej“ i „Sekretarz lwowsk. 
wojewody“ grasuje dalej. — Tym razem naciągnął nieco 

skarb wojskowy. 


Dalsze redukcje w policji. 


(3) W związku ze stabilizacją, w dniach najbliższych mają nastą 
służby wolicyjnej została w myślligić dalsze zwalniania. 
reskryptu min. spraw wewn. po-| W my“ tegoż reskryptu 
stąnowiona redukcja wielu funk-|stąpiło również obniżanie stopni 
cjorarjuszy. Dotyczy to przeważ- | służbowych od $ rangi począw- 
żnie przodowników. szy do 12. W ten sposób każdy 
funkcjonarjusz ma prawo stabili- 
zowanią się pod warunkiem je- 
dnak, że zgodzi się na opniżenie 
dotychczasowej rangi o dwa 
stopnie. 


naz 


pierwszy występ tego jegomo- 
naturą“, Tyle tylko może najŚcia w mundurze wojskowym, 
swoje usprawiedliwienie powie-! gdyż w czasie wojny Światowej 
dzieć bohater słynnej „afery cu-|występywał on stale jako poru- 
krowej*, Roman Kozłowski, któ- | cznik pilot. 

ry onegdai wypłynął zuowu na 
widownie, przystrojony tym ra- 


zem 
| 


„Przyzwyczajenie jest drugą 


iak już 


W okręgu lwowskim, 
donosiliśmy, zwolniona  dotyjch- 
czas dwudziestu sześciu przo- 
dowmików. Dowiadujemy się, że 


W drodze do Rosji wysiadł... na Batorego. 


Dziwne przygody komiwojażera. 


(B) — Życie iest nudne, kypie | Następuię 


w mundir oficerski. 
Oto korzystając z zarządzonej 
swego czasu rejestracji oficerów 
rezerwy, 


niebieski ten ptaszek zgłosił towar aaa — rat tych nig. u 


przykra indagącja, 
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KURJER SPORTOWY. 


Lwów przed stolicą... całe 2 minuty. 


Mistrzostwa szosowe 


Wyścig kolarski drogowy © 
mistrzostwo województwa twow 
skiego na przestrzeni 


100 km. 


prowadzony trasą Medyka—Ro- 
datycze wygrał znany kolarz 
twiowski, członek LTK. i M. 

Ignatowicz, 
zdobywając tytuł mistrza szoso- 
wego. 

Zwycięzca zużył 3 godziny i 32 
min. do przebycia drogi, Drugim 
był Serbeński w 10 minut po zwy- 
cięzcy, trzeci Pąnowski w 3 (godz. 


na przestrzeni 100 km. 


Jak widzimy we Lwowie uzy- 
skano czas lcpszy na tej Satnej 
przestrzeni, chociaż różnica 2 mi- 
nutowa ia 100 km ——- to niewiele. 

O tymże czasie odbył się wy- 
ścig © mistrzostwo wojewódz- 
twa warszawskiego na. prze- 
strzeni 30 klm. Zwyciężył Ma- 
zurek w 1 godz. 17 min. 56 sek.. 
drugi Sochacki, trzeci Pezłowski. 

Jest to już trzecie zwycięstwa 
Mazurka, który w niedługim cza- 
sie dał się poznać na wyścigach 
Stadionu i „Expressu Porannego" 


iest beznadziejnie szare po- 
wiedział razu pewnego Chaimek 
Grubstein do swojej kochanki 
Julji Kaniakówny. 

— (Człowiek nie jest pewny 
dnia am godziny -- robi różne in- 


swe prawa do stopnia podpo- 
rucznika. 
Nie wiadomo na podstawie ja- 
kich to dokumentów został on 
zaliczony w stan oficerów re- 


później zaś protokoły, a wiresz- 
cie „wio! z powrotem do Lwo- 
WA... 
ban prokurator 
zaciera z ządowołenia ręce. 


zerwy i w tym charakterze po- 
wałano go przed kilku dmami na 
ćwiczenia wojskowe. 
Zgłosiwszy się w swoim pul- 
ku. „porucznik“ Kozłowski prze- 
pobrał gażę i dodatek na wye- 
dewszystkie 
kwipowanie oficerskie, 
które mu zupełnie legalnie, 
podstawie nominacji Min. 
wojsk. wypłacono. 
Otrzymawszy pieniądze, Ko- 
złowski jeszcze jakiś czas graso- 
wał we Lwowie. „nabierając“ 
naiwnych, niebawem jednak, roz- 
poznany przez. oficerów, 
ulotnii się bez sladu. 
Dodać należy. że nie jesi to 
r OW EMO . ZN AK 2 0". ZACH 
NADESŁANE. 


PODZIĘKOWANIE. 

Ks. kanonikowi Majewskiemu, ks, 
katechecie Kijasowi, WP. Dr. Ciszce, 
Kwaśniewskiemu, Cuckermanowi, Ge- 
inerowi, radcy Towi, Mańkowskiemu, 
W. Panom Koestlichowi, Jaworskiemu, 
Batko wskiemu, Kosikowi, W. P. Pre- 
zesowi i wszystkim druhom Sokoła 
ora: wszystkim przyjaciołom i znajo- 
inym, którzy OKazali szczere współ- 
czucie w oddaniu ostatniej przysługi 
naszemu najdroższemu mężowi 1 ojcu 
sp. Józefowi Lisickiemu składamy tą 
arogą z głębi Serca Szczere „Bóg 
zapiać*. Żona z synami i córką. 
icz KOD S "1 


na 
Spr. 


Troska o iepszą opiekę nad 
sierotami. 


Brak odpowiednio przygotowa- 
nego personalu wyoalowawezego 


teresy — zdaje mu się, że chwy-| Właśnie dziś wpłynęło doniesie- 


iściła i wyjechała ze Lwowa. 

Himmelfarb już siedzi, a co do 
Grubsteina i Kaniakówny niema 
żadnych wiadomości. Aż tu jak 
grom z jasnego nieba relacja, że 
Są. żę ich wiozą! że przychwy*- 
cono ich w chwili przekraczania 


ta szczęście za nogi, aż tu... naraz 
grozi inu kryminał... Czy to jest 
życie? 


— Patrz — biądał dalej — je” | 
Szcze w lutym wziąłem od prze-| komisionerzy i komiwojażerowie 


różnych firm we Lwowie masę 
towaru w komis i. teraz trzeba 
iącić. Co prawda sprzedałetn go 


nawet dobrze sprzedałem. 


Ale dlaczego ja mam te pie- 
niądze — takie piękne pieniądze, 
za jutóre można tak wiele kupić 
i tak dobrze sobie ową szarzy- 
znę urozmaicać, komuś odda- 
wać? 

A nie dasz to ci zaraz grożą 
kryminaiem. — Źle.. jednem sło- 
wem źle. 

Popatrz, jakby to pięknie było 
gdyby ludzie się kochali — nie 
byłoby kryminałów -- i wszy- 
stko byłoby wspólne.. Taki 
Sprecher ma tyle pieniędzy. 
Jak on ma to i jabym miał. 

— Wiesz co — powiada ta- 
jemuiczo piękna Julcia. 

lu zaczęła coś szeptać ua ucho 
swemu ukochanemy. 


— Czy aby nas nie dopędzą?.. 
Żali się piękna Jułcia i podejrzli- 
wie spoziera na każdego nuwo 
wsiadającego do wagonu pasa- 
żera. 

Stukot kół, gwizd przeraźliwy 
lekomotywy, budzi z zamyślenia 
uchodzącą przed sprawiedliwoś- 


w zakładach opiekuńczych dla 
sierót hamuje rouwój tych za- 
kladów i nie pozwala skięrować 
Piaty w puządanym kierunku. 

W celu poprawy stosunków, 
ministeriunt pracy i opieki społ. 
bruedsiębierze cały szereg celo- 
wych posunięć, z których jednem 
jest zorganizowanie w roku bież. 
<-imiesięcznych kursów dokształ- 
calących dla wychowawców oraz 
wydanie drukiem ważniejszych 
wykładów. 

Kursa odbędą się w Warszawie 
w październiku i listopadzie į ob-| dziej się obawiał, nastąpiło! 
liczone są na 50 słuchaczów. | — Proszę na posterunek! 
aaa POOR 


> NADESŁANE. 
HALA AUKCYJNA Akademicka 3, I. p. 
TE | alf <w! 
F przyjmuje do komisowej sprzedaży: 

MEBLE ANTYCZNE 1 NOWOCZESNE, PORCELANĘ, DYWANY, OBRAZY 
i t. p. PRZEPROWADZA DOBROWOLNE LICYTACJE, LICZY TYLKO 
W CENIE SPRZEDAŻY 10 prc ZA POŚREDNICTWO. 

1895 ZARZĄD. 


cią parę. W wagonie panuje ci- 


krajobrazy. Pociąg sabiąc i po- 
jękując łańcuchami mija stację za 
stacją... 

— Zdoł-bu=now! 
siadać! Pociąg dalej nie idzie... 

P. Grubstein i p. 
wa” chwytają za tobołki i... 
da bez bileta“? 


pani? 
I to, czego p. Chaim 


Esencja octowa jako ostatni 
argument. 
(i) Do bursy im. Boberskiej (ul 


i * ona w zamiarze samobójczym 
Poniatowskiego 11) wezwano | większą ilość 
wczoraj o god. 16 Pogotowie! esencji octowej. 


ratunkowe. Przybyły na: miejsce | 


Przyczyną tego rozpaczliwego 
lekarz dyżurny zastał tam 


sza. Migują za okuami przecudne | 


| 


wijąca się w kurczach tyki. 


ió-letnia pensjonarkę WładysSła- 
wę U. lak się okazało, wypiła |cję do szpitala. 


z OAZA AAA NN 
TEE nc O O N 


Z dniem dzisiejszym wstrzymuje- 
my wySyikę tyg. „„llustracjać 
wszystkim odbiorcom zalega- 
jącym z prenumeratą. 


Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


nie podpisane przęz szereg lwow 
skich kupców, że niejaki 
Grubstein Chaim i Semel 
Himmelfarb 


rosyjskiej granicy. Pan prokura- 
tor zaciera nęce z zadowolenia. 


Trybunał po naradzie 
uwolnił Himeliarba 


powierzone im w komis towary 
sprzedali, lecz pieniędzy. dotąd 
nie zwrócili zatem zachodzi po- 
dejrzęnie, że je sobie przywłasz- 
czyli. 

Kto to jest p. Himmelfarb? To 
wspólnik Grubsteina. również do- 
brze przezeń „kiwnięty”, jak i 
owe firmy. 


od zarzutu sprzeniewierzenia, 
pierając się na dowodach, do- 
starczonych przez obrońcę że 
kkient jego o operacjach finan- 
sowycł swego wspólnika nic nie 
wiedział — również uwolniono 
Kaniukównę. ze względu na brak 
złego zamiaru -- wyjazd bowiem 

Nadto wpłynęło doniesienie. | nastąpił nagle. Ale p. Chamnek 
że Julja Kaniakówna, kupiwszy | dostał 4 miesiące ciężkiego wię- 
w pewnej firmie na Łyczakowie |zienia z obostrzeniarmni. 


"TEE FA | 6 EO 
Fabryka wódek Mikolascha. 


Od pół wieku znane były nie.,wocowych i aparaty, destylacyj- 
tylko u nas, ale i za granicą wy-ine wedle najnowszych wytno- 
roby fabryki wódek Mikolascha. | gów. 

Z biegiem czasu fabryka ia | (W rafineri pracują 2 aparaty. 
zanieniała właścicieli |Z których jeden przerabia 4 a 

Wybuchła wojna! drugi 6 j pół a w montowaniu 
ra stała się gorszą, wreszcie! znajdujący się aparat Jarbeta 8 
nadszedł taki czas, że produk-|ll. na godzinę, obok dwa apara- 
cja prawie że zamarła. Powsta-|iv destylacyjne. które przerabia- 
ły inne fabryki, reklamowały|ią hektolitr na godzinę. Dalej 2 
hałaśliwie swe nmiej wartościo- | Studnie, 3 pompy parowe oraz | 
we wyroby, a trunki „Mikola- |aparaty Savale. W kotłowni 
scha“ schodziły w cień. |pracują 3 kotły parowe o pojem- 

Jednak nad podniesieniem się i ności 104 m. sześc., 120 m. sześc. 


Konjunktu- 


fabryki czuwałi ludzie, zamiło- 
wani w tej pracy, którzy starą 
finnę chcieli widzieć ,nie tylko 
w «dawnej świetności, lecz na- 
wet na poziomie znacznie wyż- 


Pro: |szyrn. o prawdziwie europejskim 
roszę wye| 


rozmiarze. 
lo też gdy tylko konjunktura 


„Grubstcino- powojenna stała się) nieco bar- 
„ku-|dziej sprzyjająca, przy pomocy 


niemal wyłącznie krajowego ka- 


— Kto pan? dokąd? poco? A|pitału. przystąpiono do budowy 


olbrzymich nowy«cli kompleksów 


najbar- fabrycznych. Już te tylko skrzy- 


dała, które frontem skierowane sa 
ku torowi kolejowernu, widziane 
z okien wagonu, wzbudzają po- 
dziw dla fabryki, a szacunek dla 
naszego przemysłu. 

Aby jednak wyrobić sobie na- 
leżyte pojęcie o wielkości fa- 
bryki i rozmiarach jej produkcji, 
należy zwiedzić siedmiomurgo- 
wy teren, na którym rozmiesz- 
czono cały kompleks budynków 


i urządzeń fabrycznych, jak de- 
stylarnie, rezerwoary, likiernię, 
flaszkownię, pakownię, gorzel- 


nię śliwowiey, lokale do wyrobu 
wódek czystych, rezerwoary dla 
spirytusu denat., biura. stajnie, 
wozownie, garaże i f. p., a na- 
stępnie wspaniałe budynki miesz- 
kalne zarówno dla dyrekcji, iak 


kroku był zły stopień z matema-|! urzędników. 


Przy wejściu znajdują się biu- 


Ofiąrę niezdrov. ,ch stosunków |Ta fabryczne, a obok w eużym 
szkoinycn przewięziono na nuru- see wa -% 


TP. - Na" Rs ić 
W. „starej likierni* mieszczą się 
ruchome kadzie miedziane dla 
zaprawiania surowca, który) z 
nich wędruje do filtrów olbrzy- 
mów, przesączających dziennie 
do 150 hl. likieru względnie 200 
hi. czystej wódki. Z filtrów prze- 
chodzi napój do rozlewarek, a z 
mich zapomocą specjalnych ruro- 
ciągów. do flaszek- W sąsiedniej 
sali odbywa się korkowanie i e- 
tykietowanie flaszek. Flaszki 
sprowadza się zapomocą energji 
elekitrycznej z płuczkami do roz- 
lewiarek, skad napełnione od- 
chodzą do magazynów. Fabryka 
posiada laboratorium, prasy hy- 
drauliczne do wyrobu soków o- 


i 180 m. sześc, o wytrzymałości 
6 atmosfer, napełniane pompami 
tłoczącymi i pędzone tak wę- 
glem, jak i ropą. Obok w hali ma- 
lIszynowej znajdują się motory 
oraz aparat systemu  Reisert- 
Derveaux, destylujący na godzi- 
nę 4 m. sześcienne wody. Fabry- 
ka posiada własny podwójny tor 
przemysłowy długości 700 me- 
tów, własne stolarnie, wauwsztar- 
ty bednarskie. oraz wagę pomno- 
stową du ważenia cystern. 32 
rezerwoary spirytusowe oraz 
magazyn denaturatu, mieszczą- 
cy 3 rezerwoary o pojemności 
400 hl. Ogólna pojemność zbior- 
ników rafinerjj wynosi 2,703.068 
litrów. Zupełnie inne skrzydło 
fabryczne zajmuje nowa likiernia, 
zbudowana w latach 1920-924, 
która o ile tylko nadejdą maszy - 
ny i zdoła się ukończyć ich i1non- 
taż, oddana będzie jeszcze w bie- 
żącym roku do użytku. Nawa li- 
kiernia. to 38-piętrowy gmach 
długości około 100 metrów, zao- 
patrzony w obszerne piwnice, 
posiada ona osobne urządzenie 
dla transportu wzdłuż gmachu, 
jakoteż od piwnic po strych, o- 
raz dwie windy towarowe. W 
nowej likierni stoi aparat desty- 
lacyjny o pojemności 80X15 m. 

Fabryka Mikolascha, założona 
w r. 1842. rozwija i rozbudowuje 


się coraz bardziej. tak, że obec- | 


A sk - > Ire ot a 23061 00, g 
cownikow. Dzięki nowoczesuym 
urządzeniom t wytrawnemu kie- 
rownictwu, konkuruje zwycięsko 
z wszystkierni innemi wytwór- 
niami wódek i likierów. 

O doskonałości jej wyrobów 
pisać nie potrzebujemy, gdyż ła- 
two się z memi zapoznać nożna 
w każdym lepszym lokalu lwow- 
skim. 

Nadmienimy tylko, że wyroby 
mikolaschowskie mają dwie za- 
sadnicze zalety. Najlepszy, naj- 
czystszy, wielokrotnie destyło- 
wany; spirytus i najlepsze, natu- 
ralme, soki owocowe, smaczne, 
czyste, aromatyczne i zdrowe. 


: jako obiecująca siła. 
44 min. F 


WSA odbyły się w a 

arsząwie takie same zawody. z i 
Zwacżyj Goo O Gdańsk-Beriin. 
przebywając 100 km w 3 godz.| Międzymiastowy mecz piłki 
34 min, drugim był Skowroński! nożnej Berlin—Gdańsk przyniósł 
(Koło Cyklistów Ciechanów) w! wysokocyfrowe zwycięstwo Ber 
3 godz. 40 min. 18 sek, trzeci|limowi 6:0. 

Bartodziejski (WTC.). 


ROZ ——- 


Kraków lepiej pływa od Poznania. 
16-letni rekordzista. 


Wyścig na drZzestrzeni 100 m. 
parów wygrywa łatwo kpt Kun- 
zawodów plywackich w tym |cewicz (WKW.) drugi Bętkow- 
roku. ski (WKW.), trzeci Sienkowski 
Był to wyścig na przestrzeni (Cracovia). Czas zwycięzcy 2 
2500 mtr. Zwycięstwo odniósł, |2 min. 4.1 sek., 
mimo silnej konkurencji poznań-| Wyścig 100 m. pań przynosi 
czyków zwycięstwo p. Tratowei, przed 
t6-letni J. Rittęrman, Dranowałą. 
członek K. S. Jutrzenki w Czasie Największe zaciekawienie 


24 min. 46 sek. A j 
, budził wyścig na przestrzeni 5000 
WYŚCIGI wW WARSZAWIE. n, który wygral wprost brąwi!- 
W Warszawie mimo zimna i rowo Jurkowski (WKW.), wy- 
kiepskich warunków atmosiery- przedzając o 25 m, Trata i Ryl- 
cznych, odbyły się podczas „ty-! skiego. Jedenaste miejsce przy- 
godnia Bandery” wyścigi „APR pływaczce p. Tratowei 
wackie. (WKW.). 


T. S.Unją w Poznaniu umządzia 
jedne z pierwszych 


Ładny skok. Dobra forma. 


P. Krzeczunowicz na „Orient-Ex* bierze ostatnią przeszkodę w kon- 
kursie zwyczajnym na torze 14 p. ułanów Jazłowieckich, 


Dziś Il-gi dzień zawodów konnych. 


Zawody konne ua torze 14 p.|czątek o godz. 3 popoi. Zawady 
ułanów Jazłowieckich, nie odby- |trwają do godz. 7 wiecz. W skład 
ły się wczoraj z powodu 1iepo- |programu wchodzi jazda wzoro- 
gody i wobec tego zostały prze- | wa. 
łożone na dzień daisiejszy. Po- 


Dekoracja zwycięzców. 


w konkursie zwyczajnyn na torze 14 p. ułanów jazłowieckich. — Od lewej 
ku prawej: p. Krzeczurowicz, pur. Rutkowski Dtwo art. k. 4 dyw. k., por. 
Zaykowski 2 p. strz kon, por. Mikulski 6 p. strz. kon., rotm. Kownacki 


22 p. uł. 


zz EZ 


BANRI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogiaszajcie się w naszem piśmie! 


+ Gen. brygady, dowódca 4-tej Lywizji kawalerji dekoruje zwycięzcow 


4 


KRONIKA. 


Winszujemy: Dziś Adolfowi. | 
Jutro Gerwazemu. 

—— 
REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: Dziś o godz. 7.30 

„Carmen (gościnny wystep St 


Gruszczyńskiego). 
Jatro o godz. 7.30 „Joanna 
D'Arc. 


Teatr Mały: Dziś i juiro o g. 
7.30 „Dzikus*. 

Teatr Nowości: Dziś i jutro 
o godz. 7.30 „Dama w purpurze”. 
—— 

WALNE ZGROMADZENIE 
EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH. 
Polskie Towarzystwo Ernery- 
tów Państwowych, oraz wdów i 
sierót we Lwowie ul. Pańska 11 
Zaprasza wszystkich członków 
Ła ponowne Walne Zgromadze- 
nt, które odbędzie się w miedzie- 
ię dnia 21 b. m. o godz. 12 rano 

w łokalu własnym. 
Wydział Towarzystwa wzywa 
wszystkich uprawnionycu człon- 


ków do licznego przybycia. Pre-|nach wynosi 80 gr., 
zes: Chołodecki 'n. p. Sekretarz tuszón 


ZEBRANIE GEOLOGÓW. 
Poiskie towarzystwo 


Powszechne 


„KURJFR LWOWSKI“ z czwartku dnia 18 czerwca 1925. 


Z życia emerytów. 


stowarzyszenie | zgromadzeniu Powsz. Stow. Em. 
geologi- | Emerytów państwowych, wojsko- | równomierne traktowanie wszy- 


czne, Sekcja Lwów, odbędzie ze-| Wych i kolejowych oraz wdów i|stkich emerytów tj. „zaborczych: 
branie we czwariek 18 b. m ojsSierót (Lwów. ul. Kiłińskiego 3) |z wolskimi cemerytami. 


godz. 18.30 w sali instytuu ges- | 0trzymało lar 
szereg wiadomości, 


logicznego. ul. Długosza 8. 
PRZENIESIENIE URZĘDU 
CELNEGO. 

, Urząd celny w Medzilaborce 
(Mezódłaborcz) na terytorium 
Czechosłowacii. przeniesiony Zo- 
stał du Łupkowa. 

POGOTOWIE OBRONNE 


z miarodajnych kół 
które 


mają | spraw emerytalnych 


W tei sprawie podkomisja dla 
odbyła o- 


ważne znaczenie dla emerytów, |negdaj posiedzenie. 


wdów i 
goryj. 


sierót wszystkich kate- 


Oto rząd przygotowuje 
nowelę do ustawy emerytalnej. |żądania kolejarzy — uwzglęđnie- 
Nowela ta ma za zadamie usunie- | nią wielkiego majątku, jaki przy- 
cią szeregu sprzeczności w zali- niosły rządowi polskiemu kolejo- 
czaniu służby wojskowej, w stra| we inwestycje, odziedziczone po 
ży skarbowej, w żandarmerii itp.| państwach zaborczych mają być 


jtych emerytów. którzy następnie |odrębnie traktowane. 
w służbie państwowej 


EUROPY. 
Pod takim tytułem wygłosi inż. 
Libafńiski odczyt z obrazami 
świetlnymi o postępie iechniki| wali. 


wojennej, w sali Sokoła przy ul. 
Zimorowicza, dziś o godz. 8 w. 
KAP SIĘ, TO I-SZE PRZYKAZA- 
NIE ZDROWIA. 

Łazienki ludowe przy p! Bena 
zamknięte przez dłuższy czas 
z powodu przebudowy, zostały 
oddam: z powrotem do publiczne- 
go użytku. Cena kąpiei w wan- 
zaś użycie 
w oddzielnych kabinach 


Sprawą poprawy bytu koleja- 
rzy zajmuje się specjalnie pod- 
komisja komunikacyjna. na której 


Kolejarze 


pozosta-| tedy zyskają wyjątkowe polep- 


szenia dotychczasowcgo zaopa- 


Także ma nastąpić w myśl re- | trzenia. 


zołucji 


powziętel 


na  walnem| 


Faliszewski m. p. 150 gr. 


Bo miłość to cygańskie dziecięt... 


Ostatni występ Gruszczyńskiego w „Carmenie", 


Dziś, w Środę, wystąpi po raz|że, 
ostatni znakomity artysta w naj- 
lepszej swej kreacji „Carmenie*. 

Pomimo starań dyrekcji Grusz- 
czyński dłużej pozostać nie mo- 


XOX 


wszyscy 


szcze usłyszeć 
roli 


W sobotę pójdziemy na premjerę do „Małego“ 


„Sonata Kreutzerowska'. 

Pod kierunkiem reżyserskim E. 
Zyteckiego odbywają się co- 
dziennie w Teatrze Małym próby 


znanej powieści Tołstoja. 

Autorami przeróbki są znani 
pisarze francuscy Savoir i Nozie- 
re, a ich sztuka zdobyła sobie w 
teatrach francuskich, angielskich 
i niemieckich bardzo wielki suk- 
ces. 


WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA 4. 
DOSTARCZA 


i pouczenia dar- 
mo i opłatnie. 


| m 
æ W 


ĘGIEL 


L. 2858. 

Kierewniotwo Rejonu Inż. Sap. w Krakowie znwładamia, ża równo- 
cześnie ogłasza w „Polsce Zbrojnej* i w „Monitorze Polskim" 
przetarg: ofertowy 
na 1) remont dachów w Rejonowym Zakładzie Żywnoś- 
ciowyim w Krakowie 2) budowę składu mąki dla Rejo- 
nowego Zakładu Żywnościowego w Krakowie. 
Kierownik Rejonu Inż. Sap. w Krakowie 
Inż. Stanisław Paszkewski ppłk. 


1690 


W Zakładzie im. Zmichowskiej Moci:nackie- 
go 38. liceum, gimnazjum żeńsk 6, przy- 
gotow awcza, pierwsza męska, Kursy ù- la- 


jące, specjalność francuskie. Wpis „ab 
1773 


MARJA FRE. „UWA. 


Zapisujcie się 
do Ligi Obrony Powietrznej 
~ Państwa 


Suknie 


Ceny ogłoszeń : zyez mint 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. 


wielkiego talentu 
rzysitać ze sposobności i raz je- 


Recenzenci francuscy 
podkreślili. iż treść zaczerpnieta 
z powieści Tolstoja została bar- 
ze sztuki. która jest przeróbką ze |dzo mniejętnie przystosowana do: 
wymagań sceny, 
trzyma w napięciu uwagę widza 
od początku do końca. Premiera 
„Sonaty Kreutzerowskiej”* 
dzie się w sobotę. 


Potrzebne kolporterki 


do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego“ 
Zgłoszenia w Administracji. 


WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE 


NA SEZON JESIENNY NA DOGODNYCH WARUNKACH DŁUGOTERMINOWEGO KREDYTU. 


Wczesne zamówienia. ze względu na obecne niskie ceny, dogodniejsze warunki 
zapłaty, oraz utrudnienia w późniejszych dostawach wskazane. — Prospekty 
z pierwszorzędnych kopalń górno- 
śląskich i zagłębia dąbrowskiego po- 
niże] cen kepalnianych na dogodnych warunkach długo-terminowego kredytu, 
w ilościach wagonowych wprost z kopalń, lub też detajlicznie z własnych 
składów we Lwowie. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Nauka i wychowanie. 


na wyjazd jedwabne 
w deseniach 


więc wielbiciele 
powinni sko- 


go w popisowej 


zgodnie | 


tak że sztuka | 


odbę- 


Poszukuje się 


garażu na Í auto 


Zgłoszenia w Administracji. 


do wynajęcia 


O czem tylko 
Rumienię się... 


Odrazu zgadniecie, miłe czy- 
telniczki, o czem tu będzie mo- 
wa. Może nawet nieco się zdzi- 
wicie. że zajmę wam czas tem. 
o czem się nie mówi. tem, 
czego już prawie niema. 

Zmieniło się bowiem wiele w 
ostatnich czasach w „państwie“... 
bielizuy. Nikt bowiem nie nosi już 
masywnych. webowych haftowa- 
nych koszul. Które byly ongiś 
marzeniem panny, wychodzącej 
za mąż. 

Dziś króciuteńka koszulka zro- 
biona jest z batystu, opalu, lub 
|krepdeszynu, a na ramionkach 
|przytrzymuje ją lodwie widoczna 
| wstążeczka. Aibo jeszcze gorzej 
-- nie nosi się wcale koszuli, tyl- 


ko „dessous“, jako połączenie 
dwóch części bielizny. Tej dru- 
|giej części oczywiście nie wy- 


|mieniam. gdyż tak daleko moja 
jniedyskrecja nie sięga. 


DLA PIĘKNEJ PANI. 
myśleć wolno. 


tyle niedyskrecji. 


lub medaljonem. czy  trójkąci- 
kiem z filet. Haft dopiero w osta- 
tnich miesiącach zaczyna znowu 
wchodzić w użycie, ale zawsze 
jeszcze wzór musi być subtełtiy, 
więc groszki, drobniutkie listki 
l dia o 

Śmielej już wolno mi mówić o 
„combinaison“, które można o- 
zdobić szerokiemi wstawkami i 
koronkami. 

Nocne koszule noszą z koloro- 
wej markizety, opału, fanzy, lub 
krepdeszynu. Elegancka pani nie 
obszyje nocnej koszuli szerokiemi 
koronkami, lecz wybierze skrom- 
ną mereżkę, lub wykończenie 
z tiulu, z odrobiną haftu. Tak sa- 
mo skromny i do koszuli nocnej 
zastosowany powinien być cze- 
beczek. Zdobienie bielizny wstą- 
żeczkami i kokardami kolorowe- 
imi nie jest już w dobrym tonie. 


Nawet bielizna pościelowa ro- 
biona jest „po angielsku“, bez 
falban i koronek. Trochę haftu i 


Zdobi się bieliznę mereżką, 
czasem  wąziutką, wałansjenką, 


EKOLADA ŚWIATOWEJ 


Nr. 159. 832, 1488. 


1893 


DAPIER INTROLIGATOR- 
t SKI. Udzielam lekcji wy- 
robu papierów kolorowych, 
złoconych, apretowych. Zgło- 
szenia od 10-12ej rano Marja 
Stefkowa, Kleinowska 4. III. p. 

1783 


prywatna katolicka 4 klasowa 

szkoła powszechna i ogró- 

dek freblowski, przyjmuje wpi- 

Sy, Łąckiego 8. il. p. obok 

Marji Magdaleny. Opieka ma- 
cierzyńska. Klasy słoneczne. 

Liczba dzieci doborowych 

"Ograniczona. Język francuski 
i szczególnie uwzględniony. 1878 


Ra ME CKW, 
w kurs francuskiego i nie- 
mieckiego, na bardzo dogo- 
dnych warunkach;pl. Gołu- 
chowskich 9. II. p. dzwi 12. 
- 1813 
SZKÓŁKA H. MAKOWIE- 

CKIEJ ul. Bajki 27. ogła- 
sza, że wpisy odbywają się 
codziennie od 12-1. 1832 


| MA EMAN KI geom. wykr. 
| uczy nauczyciel gimnaz., 

także podczas wakacji. Ba- 
| torego 34. IV. p. od 3-4 1759 
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Oddzial! Mandlowy Banku omian X.A. 


TELEF. 


Kupno i sprzedaż. 


AĄLECZARNIA RUDECKA 
IYE Kochanowskiego 14. Co- 
dziennie świeże dworskie 
mleko po 25 gr. litr. 1896 


KONIE wyjazdowe młode, 
=» okazałe w parze lub po- 
jedyńczo oraz uprzęże do 
sprzedania oglądać 3-5. Li- 
stopada 33. 1892 


i 
Posady i prace. 


NTELIGENTNA młoda oso- 
baz5-letnim chłopczykiem 
szuka posady dojednej osoby, 
jako towarzyszka, gospodyni. 
Adres: p. Szkotnicka Świę- 
tokrzyska 45. Lwów. 1875 


DOLNY czeladnik kowal- 
Ski poszukuje zajęcia. 


A 


Zgłoszenia pod „t'racowity* | 


do admin. „Kurjera Lw.* 1897 


Różne. 


STUDENCI tylko z niższych 
klas znajdą umieszczenie. 
Mieszkanie słoneczne, forte- 
pian w domu. Zyblikiewicza 
49. IL p. 1894 


RAWATKI przerabia z do- 

starczonego materjału, 
robi nowe po cenach umiar- 
kowanych. Gruszecka, Gro- 
dzickich 6. J. p. 1669 


Z-ironiuw. reai 
przy głównej, ulicy Królew- 
skiej Huty. Dom 3 piętrowy 
24 lokatorów, sklep kolonial-- 
ny, wolne mieszkanie, duży 
ogród nadający się pod bu- 
dowę domu lub fabryki za 
20.000 zł. za gotówkę sprze- 
dam ewentualnie na króiko- 
terminowe spłaty pośredni- 
ctwo wynagrodzę. Spieszne 
oferty do właściciela Józef 
Mosur Król. Huta, Wolności 
l» 1820 


Wszędzie do nabycia ! 


g 


zakładeczki — oto wszystko! Nie 
lubimy bowiem teraz  przełado- 
wania, a naszemi ręcznemi robót- 
kami chwalimy: się chętnie, kła- 
dąc je na stolikacił w postaci ser- 
wet, lub na kozetkach, jako pufy 
i poduszeczki. 


Zmądrzełyśmy i nie ukrywa- 
my już skromnie wyniku naszej 
pracy. Warszawianka. 


Gzterdziestolecie 
pracy naukowej. 


Dawnych uczniów prof. dra J. 
Kalleroacha, przebywających we 
Lwowie, uprasza lwowski komi- 
jtet dla uczczenia 40-lecia prący 
| naukowej profesora o podpisy- 
wanie adresu jubileuszowego w 
księgarni Ossolineum (pl. Halicki 
2 A) tylko w dniach 17, 18 i 19 
bm. w dowolnej porze dnia. 
Uroczystość jubileuszowa od- 
yy siew Krakowie dnia 21. 
ym. 
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Zastępcy na Małopolskę i Kresy: 
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a. 


PASTA DO ZĘBÓW 


HEZŻZADONT 


fotograficzne parady i przybory 


Lwów, Kopernika 4. 
Cenniki bezpłatnie. — 


OBWIESZCZENIE. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków 
KASY ZALICZKOWEJ stow. zarej. z ogr. poręką 


w UŚCIU ZIELONEM 


odbędzie się w dniu 28. czerwca 1925 o godzi- 
nie 3 popołudniu 


w domu dyrektora Mosesa Feuera, w Uściu 
Zielonem, z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
zamknięcie rachunków za czas od 1. stycznia 
1924 do końca czerwca 1925. 

2) Udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej 
absolutorjum za powyższy czas. 

3) Wniosek Dyrekcji o rozwiązanie i likwi- 
dacji stowarzyszenia. 

4) Wybór likwidatorów. 

5) Wnioski członków. 

W. Uściu Zielonem, dnia 16. czerwca 1925. 


poleca 


W razie nieobecności potrzebnej ilości członków, od- 


wórna“ ustalić wykazu up 
poboru udziałów brutto z tej 


n a 2 ą 
ZyloSiił sWoje JUL ont pilav 
3 P 


oryginalnych dokumentów 


i wysokość udziałów brutto 
dokładny adres pod którym 
być przekazaną. Wszelkie 


| 
| 


OGŁOSZENIE. 


Spółka Akcyjna Fanto w Borysławiu 
jako właścicielka kopalni „STEFAN“ w Bit- 
kowie nie mogąc z powodu zniszczenia 
ksiąg gruntowych gminy „Sołotwina i Nad- 


ca się do wszystkich interesowanych z we- 
zwaniem. „abv nażdalei do 15 lińca 1925 % 
czesnem przedłożeniu uchwał sądowych, 


nych odpisów wykazujących tytuł nabycia 


z powodu niezgłoszenia swych praw po-- 
niosą sami interesenci. — Borysław, dnia 
6. czerwca 1925. — Spółka Akcyjna »Ęania”. 


będzie się Walne Zgromadzenie bez względu na ilość 
obecnych członków z tym samym porządkiem dziennym 
o godzinie 4-ej popołudniu tego samego dnia. 1898 


Kursa NAUIKOWE VVI DZ A+» 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925,26. 
Kirs obejmują: 
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze I-roczne 
i 2-ietnie. 

2) Kurs niższej szkoły Średniej w zakresie 4-ch klas. 

13) Kurs semłnarjum nauczyelelskiego 1-roczny i 2-ietni. 

4 Kurz szkoły handlewe| jednoroczny i półroczny. | 

oj ANA Iyi ino niau plówekie hey typów, #140. Y 

| cą świeżo przez fachowych profesorów opracowam 

| skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo: 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretar/acie, 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1816 


rawnionych do 
kopalni zwra- 
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oraz zapodali 


produkcja ma 
skutki prawne 
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pu 39zł.s0gr. 


s Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłare i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35gr 
a Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialre 12gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050%, drożej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


polecą magazyn 


miannera tl. $ykstuska 2. 
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